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7 zł .  ? 0  kw r t a ln i e .  —  O p ł a t a  za i n sc rc j ę  obwie- 
® v f  szczeń  po g r .  10 od wiersza  mającego  l i t e r  50.

"  Warszawie dnia 13 Marca 1831 roku Niedzielę.

K z c c z y  k r a j o w e .
Z d a n ie , s p r a n y  z c z y n n o ś c i d y r e k c j i  g łó w n e j  to w a r z y » 

s tw a  k r e d y to w e g o  z ie m sk ie g o  o d  20  l ip c a  1830  r . do  
«• 20  S ty c z n ia  1831 r.

Już  pięć lat up ły w a  is tnienia towarzys twa  k r e dy t ow e-  
S® < j uż  dziewią ty raz p rzychodzi  dy r ekc j i  g łó wn e j  zda- 
W;tć spr awę  z czynnośc i  swoich;  a zawsze j ed n os t a jn y  ty 1. 
ko bieg dz i a ł ań  w y s t aw ia ,  . t a k ,  że zmiany j e d yp i e  
c ° do l iczb , nie co do post ępowania  zachodzą.  Ale taka 
Jest  pewność  zasad lej i n s t y t u c j i ,  iż j ednos t a jnym t ryb em 
pos t ępu j ąc ,  e0 ,.a7 znaczni e j sze ,  a nawet  zadziwiające o k a ­
zywać może pos t ępy .  W s t r zą śn i en i ć  to naw et p o l i t y c zn e ,  
k tó r e  w pa mi ę tn ym  dniu  29  l i s t opada nowe o j czyźn ie  na ­
szej  nadało  zy c i o ,  w uiczćiat zwycza jnego  J ’-ybu d z i a ł a ń ,  
j a ko  od zmian okol i czności ,  ani osób nie  z awis łych ,  nie 
n a r u s z y ł o ;  a j ak ko l w i ek  wezwani  do władz  towarzys twa,  
a g odm r j s ze  z czuci em swojóin w obecne in  po łożen iu  kraju 
c cie ■ o iać p o w o ła n i e ,  po mo ąo  atoli , co winni  współs lo-  
wai zyszony m ; po mnąc  źa pomy ś lno ść  towarzys twa  , że 
k r e d y t  l istów za s t awnych ,  z k tó rych  s i? po większe j  czę- 
«c« mająlki  p ry w a t ne  i na rodowe s k ł a d a j ą ,  L v s i j y  od 
s s i s ł ego  wykonywania  p rzep isów p r a w a ;  zmu sz en i  zo s t . l i  
s p o ko jn e  daw ne  swoje obowiązk i  w yp e ł n i a ć .  Ws zak że  
k i l ku  cz łonk ów  dy rekc j i  , ożywieni  s z l ache tnym za pa ł e m,
° sobie  zawód wojskowy,  w ustaleniu praw o j czy ­
zny  nas7.ći p  a  • • . *• . . , ■r l • » ciyZap adminis t racj i  t owa rzys twa  po zos t a łym

ł o * 0«n i em «bOS!l*W,l!; któl ‘i,Jf P o d 'vM',ć M l  go r l iwośc i  usi- 
r ę ż o n ą  J,ic zo s t a ł , " 3 S? ' ^ J slo i6  d ł i a *»“  > w n ic i e in  uadwe-

S to sown ie  do 5........................ .......................
g ł ów ne  winna zaczyn . ć  J  J ' d o da tk o w e j ,  dy rekc j a
tetu nad je j  r a c h un k am i  ,' C l  7 7 7  " ’“ " ’T  k ° " " ‘* e t * gdy te j es zcze  s t anowczo  
y  zeczone.ni  n,o z o s t a ły ,  .  koln i l e t  J a t  j # J  •
n i e k t ó ry ch  oh , a sn . cn  r a c h u n k o w y c h  , z k tó ry ch  j edne  j u ż
eó ło  d , a k« o*koSC, czasu p r zez  dy ' rekc je s zcze-
l  moRłys z og ł o s ze n i e m  ich p r ze t o  i
sic ie» iWlC^ 11 swole “’'  E r e k c j a  g łó w . . .  wst r zymać

* ^  Sl zniewoloną .

t oczyć >̂ d>*',,^ ck. '  ,laclzwy c I " j"J ' cb ozynnos'ci ,  w in n a  tu p r z y .  
zmiany .  ,  p kc,a gł(5wna wygo towanie  ku p on ów  pie rwsze j  
no no w vch i * " 0 °«nac*y ło  s i edmio l e tn i  pe r j o d  na odn. in-
d l  J . p r f . i . f e -  t A c . k . , . i o U  I . ,  .........

•J epo k i ,  d y r e kc j a  g łówna  wyrachowa ła  j e ­

dna k  , że d ruko wa n ie ,  s z ty ch o wa n i e ,  g i l iszowanie , a na-  
dewszys tko  mozo lne  nu m er ow an ie  i podp isywan ie ,  tak w 
dy rekc j i  g łó w n e j  jak w dy rekc j ach  szczegółowych,  118,5(  0  
ku pon ów ,  k tó r e  3 , 4 1 5 , 5 0 0  podpisami opat r zone  być  m u s zą ,  
zwłaszcza  przy innych  bi eżących za t rudni eni ach  d y r e k i j i ,  
d ł ug i eg o  po t r zeb u j ą  c z a s u ,  by na t e r m i n i e  p rawu zadosyć  
uczyni ć :  post anowi ła  prze to w roku  ze sz ły m  zająć się t ym  
p rz e dm io t e m ,  w s k u t k u  czego ,  s t osown ie  do ro zk ł ad u  *tij 
czynności  na pos i edzen iu  ogólnein dy rekc j i  g łó wn e j  po­
s t anowionego , na st ępu je  s t op n io w e  p r zygo tow an i e  k u p o ­
nów pie rwsze j  zmiany .  Do tąd  ws zy s t k i e  ku po n y  w y d m .  
kowane  i wysztychowane zo s t a ły  do l istów zas t awnych  
ogólnie su m m ę  I82 , t ) 5 0 , 00 0  z łp .  wynoszących ,  na k tó r ą  to 
ilość po s t rą cen iu  wylosowanych i wy losować sic mający,  h r 
z p i  ypuszczcniei i !  mogących się p r z y z n a ć  p o ż y c z e k ,  d y ­
rekc j a  g łówna  p r z y b l i ż o ny m  sposobem po t r zeb ę  nowych  
kuponów osądz i ła .  Gi l i szowanie w tym miesiącu się sk o ń ­
czy,  wykonywa  się zaś ich p o d p i s y w a n i e ;  dlaczego d y r e k .  
cja g łówna od dnia 1 paźdz i e rn ika  w ogó lnym komp le c i e  
zasiada.

P r z e d  zajęc iem się tą c zynnośc ią  1. powodu b r a k u  listów 
zas t awnych l i te ra  li i C,  o r a z ,  chcąc dy rekc j a  g łówn a  
p r zysposobi ć  zapas l i s tów za st awnych i ku pon ów  na b i e ­
gnące  p o ż y c z k i ,  z w ł a s z c z a ,  ż.c zmiana  w blachach co do 
l o t ,  dla wygotowania nowych ku po nó w  kosztou ni cjszein 
uczyn i ł aby  późnie j sze  ich w ys t aw ien i e ,  pos t anowi ł a  wy-  
sz tyehowania l istów zas t awnych i ku ponów lit. B s z t u k  
250 0  na su m m ę  z łp .  12 ,500 ,000 ;  wydrukowan ie  li stów za-  
s t awnych i k upo nó w lit. G sz tuk  800 0  na su mm ę  8 ,0 0 0 , 0 0 0 ;  
co u sku t ecz n io uem  zostało,  [ D a is z y  c ią g  n a s t ą p i , ) ,

— D a ls z y  c ią g  Lor re sp o n d en c i/ c zy ta n ych  n a  p o s ie d ze n iu  
iz b y  p o se ls k ie j z d. 12 s. m.

Ner .  10.) Do j .  o. x .  I .ubecki ego.  P r acu j ąc  wczora j  
z c e sar zem mi a ł e m z sobą list xięcia z d .  6 .  l i s t opada i 
u la ł o  mi się nawet  p r z e c z y t a ć  go w czę śc i .  N.  Pan  n ade r  
b y ł  s adowo ln iony  widząc iż w. x.  ro. zwraca sz  uwagę na 
wszys tko co może  być po t r zu bnem  na p r z y p a d e k  wojny i 
po l e c i ł  mi oświadczyć xięc iu,  iż już 0 tem i n y ś l . ł ,  a jeżel i  
nie wyda ł  j e s z c z e  żadnych  w tńj m ie r z e  rozkazów to dla 
tego,  że n i e c h c i a ł  p ró ż ny ch  kosztów.  Powrot  f e l d m a r s z a ł k a  
h r .  D ib i c z ,  zadecyduj e  jakich ś rodków chwycić  się będz ie  
po tr zeb*.  Ma on po l ecen i e  powracając  z Ue r i i na ,  aby je cha ł  
na War szawę  , d la  n a r a d z e n i a  się z j .  c. m, wie lkim xig.
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ciem Kons tan tym^  Względem wszys tk iego  co dotyczy  p o r u ­
sze ń  wojska i j ego  po t r z eb .  Ce sa r z  chce abyś' w. x .  mość,  
s k o r o  t y lko  f e l dm ar sz a ł e k  p r z yb ęd z i e  do War szawy ,  ud a ł  
s ię do n i e g o ,  dla r ozmówieni a  s i ę  co do tych wszystkich  
p r zedmio tów  i upoważni a  w.  x .  mos'ć do wykonywan ia  
wszystk i ego co u r ad zon em z o s t a n i e ,  n ie  czekaj ąc  dalszych 
rozkazów cesar ski ch ,  równie* zas tosowania  się do poleceń 
j ak i e  się podobać  będzie j. c. mości  wydać w tej  m i r r ze .  
N ako n i e c  j. c. k.  rn. r o z k a z a ł  oświadczyć •>. \ .  mości ,  i* 
jeś l i  w istocie w o j s k o ' w y r u s z y ć  będz i e  m ia ło  , i wojna 
p ow sze ch na  n a s t ą p i ,  za raz  i k ró l  wezwie w. x .  m.  ahyś 
bezzwłoczn i e  p r z y b y ł  do P e t e r s b u r g a  dla na r adze n i a  się z 
n im  ustnie  raczej ,  ni* p r zez  l iczne p i s m a ,  i to jest  część 
z lecen ia  Cesar sk i ego ,  na jp r zy j em n ie j s za  d la  mn ie  , gdyż 
mi się k» ie  spodziewać- ,  że wkrót ce  zobaczę  kochanego 
xięcia , i znowu część z imy r azem ji n im  p r z e p ę d z ę .  Nie 
bez t r udnośc i  po t r a f i ł em  p rzeczy t ać  cesar zowi  k i l ka  iniejsi 
z listu xięcia  i 11. pan raz j es zcze ini p o w i e d z i a ł , , ż e  
j r ż e l i  w, x.  m. chcesz  aby listy j - go  c zy t a ne  by ły  , izby 
p i s a ł  p r ze ł oże n i a  u r zędowe  nie p ry w a tn e  listy.  Sk»rb>.k 
p r e z e n t o w a ł  się w n i edz i e l ę  i b a rdzo  sp o d o b a ł  się cca-rzo  
wi.  Biega teraz, po szpi talach , po t em będz ie  zwiedzał  
więzienia  i i nne  zak ł ady  , zdaje s ię że go q ie  tak p r ę d ko  
puszczą .  Oby sp e ł n i ć  się mog ły  nadz i e j e  w. x. m.  * e 
pokój  będz ie  u t r z y m a n y ,  lecz ma ło  to jes t  że go p o t r z e b u ­
j ą  ludyi^ jest  to ep idemja ,  a ep idem ja  nie może  byćwst r zy*  
n i a o ą  az p r zód  tak j ak  w Mos kwie  mniej  l ub  więcej r o z ­
l e g ł y  zak r e s  p r ze bę d z i e .  MoŻ.naby wprawdz ie  chociaż nie 
b e z  t r udnośc i  u łożyć  się o B c lg j g ,  r ównie  jak i n i ek tó r e  
i n n e  zag rożone  p u nk t a ,  lecz n iech  tylko F ranc j a  dostanie 
m i n i s t e r j um  z lewej  s t rony  cokolwii-k wo jenne ,  bę dz i eż  
mo żna  uo iknąć  wojny powszschne j  ! Mamy l i s t o p a d ,  o d ­
ległośc i  są znaczne ,  nasze wojska n i c m ogą  być w pogoto.  
wiu jak na wiosnę ,  a wypadki  tak nagle  po sobie nas t ępują ,  
że  Bóg wie co aż do tego czasu s tać s ię może .  Zadęli  
k u r j e r n i e  m ó g ł  dotąd b i edź  tak s zybko  j uk  w y p a d k i ,  i 
toz to w ła śn i e  w tak z ł y m  stanie post awi ło spr awy Belgickio.  
Le cz  o tóż już i t i k  zby t  d ługa  t yr ada  pol i tyczna , że p i e r ­
wszy k u r j e r  c a łk i e m  różne p r zywie ść  może w iad omo śc i ,  

. z powodu pojęcia p r zechodzącego  s z yb k i eg o  biegu wy- 
■/padków.  Z eg n am  kochanego  x ięc i a  i t. d .  Stefan Gra-  

lo tv s k i .  ( D ok ońc zen i e  nas t ąp i . )

—  N a d a n i e  w ła sn o śc i  wojsku.  Na jp i e rwć j  N ow a  P o l ­
s k a  p r zemó wi ł a  za w y n a g r o d z e n i e m ,  za n ada n i e m wła sno ­
ści z iemi  naszemu  boh a t e r s k i e mu  w o j s k u ,  b ron i ą cem u  tak 
św ie tni e  n i e p o d l e g ł o ś c i ,  wolności  naszej  świętej  z iemi .  
J ak  wszy s tk i e  p r aw ie  zasady naszego dz i enn ik a  , tak i ten 
pa t r j o t ycz ny  wniosek  zna l a z ł  p r zec iwn ików.  Żądan i e  n a ­
dani a  własności  wojsku nazwano b u r z l iw em ,  n ie  na swojem 
M ie j s cu ,  t chnące  j akobinie ,mcm,  g rożące  wywrócen i em to ­
wa rzy sk i ego  po rz ąd k u .  P r z e c i e ż ,  jeśl i  nasz powolny ,  
poczciwy i na j czys t szym p a t i j o t yz m em  oddycha j ący  ż o ł ­
n i e r z ,  ,na szczerze  b ron i ć  r e w o l u c j i , powinien,  mieć  zape ­
w n io ne  jakie dob ro dz i e j s tw o ,  powin ien  mieć  zaręczoną 
p o m y s  mej szą  dolę  , powin ien  p rzewidywać  szczęści e  swo­
j e ,  swojej  r o d z i n y ,  swoich z i emian .  Cz łow iek  walczy 
w sz ys tk i e m i  s i łami  j e d y n i e  za to co k o c h a ,  co ubóstwia,  
co m u  Sz c zę ś c i e  p i zynos i .  Nie  r o z um ie m  wojny n iep rzy -  
noszącej towa rzys twu  z m i a n y ,  zmiany  na lepszo . My,

my  o ś w ie c e n i ,  po jmu jący  ducha  w i e k u ,  h i s t o r j ę ,  nasze 
po l i t yczne  p r z e z n a c z e n i e ,  og ro m ną  walkę między  wy ob ra ­
żen iami  o s amowładz two i o wo ln o ść ,  my  widz imy r o z u m o ­
we powody naszej  r ew o lu c j i ;  lecz w ło śc i a no m ,  lecz wojo­
wn ikom naszym , obok pa t r j o t yz mu  , obok wrodzone j  n i e ­
nawiści  ku  wsze lk i em u  ob cemu  j a r zm u  , na l eży  p r z e ds t a ­
w ić ,  n il. / y  dac  p ro s to  ma l e r j a l nc  ko rzyśc i .  Na ród ,  rz ąd  
k to i y  tucze zapewn ić  szczęście  r o d z i n ,  może być  pewny  
wsze lk i ego  poświęceni a swoich obywate l i .  Minę ły  wieki  
podbi j ającego c h ry s t j an i z mu  , re fo rma torów Angl j i  i N i e ­
m i e c ,  k i edy  l u d y ,  za o de r w ane  wyo bra żen i a ,  za r e l i g i j ną  
wo lno ść ,  za u samowoln i en i e  l udzk i ego  ducha,  o po t r za s ka ­
nie s a inowładzcy R z ym u  m or d e r cz e ,  ok ro p n e  zapal ały  woj­
ny.  Dziś  j uz  mamy  p rz y zn an e  w ie lki e  p rawa  re l ig i jne j  i 
po l i tyczne j  wo lnośc i ;  obowiązki em nas zym  j e s t  jeszcze  
rozszerzać  je  , upowszechniać",  a p r zez  n ic  u l epszać  s t an 
na j l iczni ejszego i na jnędzn i e j s zego  s t anu mie szkańców.  
T a k i e  m y ś l /  nakazy wa ły  nadan i e  własności  włośc i anom,  

,-uby wa t«1 o m żo łn  i e r z o m .
Poiżndy , nadan ia  w ł a s n o ś c i ,  zapa lenia  m ie szkańców,  

przywiązani a  .wojska do r ewoluc j i ,  j es zcze  i s t n i e j ą ,  j es zcze  
nie sko ńc zy l i śm y  ś w i e t n i e ,  szczęś l iwie rozpoczę te j  walki .  
Stoją p r z ed  nami  nowe  boje,  nowe zwycięzlwa,  nowa chwa­
ł a ,  zdumiewa jące  k l ę s k i  n j eprzy j ac ió ł .

Se jm  Za zb l i ż en i em się n i e p r zy j a c i e l a ,  pa t r ząc  sam na 
bo ha t e r sk i e  dz ie ł a  na szego pr awdz iw ie  obywatel ski ego  woj­
s k a ,  u z n a ł  dawno p r zepo wi ada ną  p o t r zeb ę  wy nag rodzen i a ,  
uczczeni a obywatel i  żo łn i e r z y .  Uchwa l i ł  ozdobę hono rową,  
uposażen ie  tej  ozdoby i pens j e  t ym , k tór zy  w i r l k i e  ponio-  
s ą  k a l e c t w o ,  p o n i o s ą  śmfe rć .  W s z y s t k o  pigk „ i e  ,  w sz y ­
stko d o b r z e ,  wszys tko  pa t r j o lyczn i e .  Lecz  ta uchwała  
śm ie m y  wyznać ,  o b ra ż a ;  dla czegóż pomin iono z u p e łn i e  
zony,  dz iec i ,  k r ew nyc h  oficerów p o l e g ł y ch  na po lu  s ł aw y?  
I l uż  oficerów n io s ło  wspa rc i e  n ę d z n y m  m a t k o m ,  i l uż  zo ­
stawia ż o n y ,  d z i e c i ,  bez w s p a rc i a ,  bez  o p i e k i ?  J e s t  
więc ż ą d a n i e m ,  żądan i em mającćm za sobą wsze lką s ł u -  
sznosc,  l ud zkość ,  aby p rawo nowe p r z yz n a ł o  w y na g ro d ze ­
nie , zan ios ło  poc ie szen i e  żonom , dz iec iom , m a t k o m  ofi­
cerów z m a r ły c h  za o jczyznę .  Powiedz i e l i śmy  że l ud  A t e ń ­
sk i  p r z y s po sa b i a ł  dzieci  obywate l i  po l eg ły ch  za o j czyznę ,  
dawa ł  im wychowanie ,  uposaża ł .  Mamy  p i ę k n y  p r z y k ł a d ,  
n a ś l a d u j m y * ,  jeś l i  j u ż  we wszys tk i em naś l adowcami  ty lko  
by ć  ch cem y .

Lec z  w yn ag r od zen i e  r an ny u l  , z m a r ły m  , uposażen i e  
ozdoby hóno rowć j  , n iewy cze rpu  jo wie lk i e j  myśl i  nadan ia  
wła snośc i  wojsku , n ap rawien i a  doli  o b y w a t e l i ,  k t ó r z y  po ­
święcen i em wszystk i ego  co t y lk o  m a j ą ,  z as ł an i a j ą  naszą  
wo nosc i swoją j swoje i n asze  pr awa.  Cze rn i c  nagrodzę*  
ni Ci ą,  j a t ą  uzyszczn wdzięczność ,  ci k tó r zy  dawn ie j  opu ­
ściwszy w o j sk o ,  pobrawszy ż o n y ,  o toczeni  r odz iną , ,  zno ­
wu oręż  porwać m u s i e l i ,  o jmści l i  to co miel i  n a j d r o ż s z e ?  
N ic z em :  bo uchwa ła  zapewnia  wyna g ro dze n i e  t y l k o  r an -  
r y n i , t y lko  p o l e g ł y m ,  ty lko  za szczyconym ozdobą hono ­
rową.  Czyl i  nasi  wojownicy walczący za n a r ó d ,  za wol­
n o ś ć ,  z a s ł ug u j ą  na wd z i ęczność ,  na c z e ś c , na wyn ag r o ­
dzen ie  ; czyli  na ród  powini en  ich s t a rganym s i ł o m  za p e ­
wnić spo czy ne k  ; m n i e m a m  , że  każdy  mający P o l s k ą  du -  
s z ę , każdy  umie j ący  cen ić  wywa lczone m or d e rc z e m i  b o ­
jami dob rodzi e j s two  wo lnośc i ,  szczęście  n i epo d l eg ło ś c i ,  
n ie  m oż e  ąni  j e d n e j  pową tp i ewać  chwil i ,  N ie  chc em y  wy-
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dz ie r an i a  p ry w a tn e j  w ła snośc i ,  nie wzywamy  soc j a lnego za 
b u r z e n i a ,  wierzy  my.  t y lko*  że n a r ó d ,  czyl i  uchwal  v n i e m 
p o d a t k u ,  czyl i  prze* zmn ie j s z en i e  wyda tków , czyl i  p rze*  
oddan i e  dó b r  na rodowych , czyli  j ak im ko lwie k  i nn ym p ra  
w n y m  i s ł u s z n y m  s p o s o b e m ,  ma święty obowiązek vtyn 
g ro d ze n i a ,  udarowania  w ła snośc i ą  obywatel i  ż o łn i e r z y ,  
o k a z a n i a  im ,  że na pomyś lnem, , rozwiązań iu  nasąei  wojny,  
i c h  własne szczę śc ie  polega ,  £a  dawnego Mosk i ewsk i ego  
r ządu  mys i  u sa inowo lni en i a  w ł o ś c i a n ,  a raczej  uda rowania  
ich własnosc . a  z . e m i ,  zna l az ł a  p r zy j ac i ó ł .  P ub l i c zn i e  na 
sej in wnieś i ją  znani  pa l r j o tyzme in  , zd rowemi po l i t yczne-  
ini 7,asa arm Roman So ł t yk  i O l r y c h  Szan ieck i .  Chcie l iś
cz^z  r \C " c aSnos® 7,8 ł°  * że A le x an d e r  w s k r z e s i ł  naszą oj 
e . y z n ę ,  ze nas p i ęk nem  i u s y p i a ł  s ł owami ,  a codzi eń  p rzy-  
na  0^ c ‘ił^8^ ka jdanami .  M a m y 5. dziś  odmawiać  wy

b ° zenia  własnośc i  z iemi  na sz y m  obywate lom żo łn i e -  
t l o ść ' 5 'Va^ 7'^0^ 111 7-a na jwiększe  dob ro  na zionii , za wol- 
4(1 i ' i** .n.*e Pot^ ^ g ł o ś ć  o jq zy zn y ,  za to do czegośmy  lat 
, , ? sch n i l i ,  za co śmy  p o n i e w ie r k ą  i l u l a c twom s ł y nę l i  po 
s w ie c i e ,  c zegośmy  ł z a m i ,  k r w i ą ,  ż eb ra n i em  i w ic lk i emi  
wysługa , , , ;  wywo łać  n ie  mogl i .  N i e .  U,mierny b ł ądz i ć ,  
lecz nie u tn i emy być n i e w d z i ę c z n y m i ,  n i c  um ie my  p r z y ­
t ł umiać  uczuć  w ie lk i ch  , s p a n i n ł y t h ,  d o b r o c z y n n y c h ,  nie 
^n i e s i emy  na sobi e wyrzu tu  n iewdzięcznośc i  , z apomnien i a
0 największych  dob roczyńcach  n a s z y c h ,  o obyw a te l s k i e m,  
boh a ty r s k i ć m wojsku.

Czas ,  p r zewa żn e  czynnośc i ,  nic dozwalają  szczegółowe 
go r o z k ł a d u  ob rachowania  * jak w ła sność  z iemi  ma być 
rozdaniu Dość  będz i e  k i edy  s e jm uc hw a l i :  «Naród  Pol
ski  każ dem u  ż o łn i e r z ow i ,  k tóry  w a l cz y ł  za w o ln o ść ,  n a ­
daje  w ła sność  zietni .» T a k i e j  p r a g n i e m y  uchwa ły  , takiej  
c zekam y .  (z N.  P.)

U w a g a  i  r a d a  d la  d o b ra  w o jsk a .
Slycbac  że j edna  z posad nacze ln ików s ł u ż b y  zdrowia  

w wojsku zawakowa ła .  T e n  u r z ą d  obsadzi ć należy dok 
toi em ,  na jzda tn i e j s zym m e d y k i e m ,  ch i ru rg i e m i ope ra to  
l e m .  ° ' ć |  to miejs ce  z a j ą łby ,  z a s ł uż ony  a sk romny
pro fe s so r  ch i ru rg , ,  , oper ac j i  Nowicki ,  zwłaszcza  że d ru  
g. nacze ln ik  s ł u żb y  zdrowia ,  „ ie  p r a k t y k u j e  ch i r u rg i i  i 
n i e  t r u d n i ł  się op e rac j ami .  Wymaga  tego do b ro  cho rych
1 n iepodob ieńs two  zadość uczyni eni a  obojgu za t r u dn i e n io n  
p r z ez  j ednego  nacze ln ik a ,  wszak za x i ęz twa W ar s za w sk i e  
go b y ł  nacze lny m ed yk  i nacze lny op e r a t o r .  A z r e s z t ą  
gdyby  g ło s  n i e  b y ł  za wyż p o d a n y m ,  na l eża łoby  p r z y ­
na jmn ie j  wybrać  na nacze ln ika  j ednego  z dywizyjnych lub  
szto is l eka r zy  rodak ów  jako  j u ż  r ó w n ie  p r a k t yc z n i e  wv -

sz a eoiiyc j i oswojonych  z t ok i em s ł uż b y  zdrowia woj-
s oi ej.  ̂ ie ość jes t  r e cep t owa ć ,  t r z eba  umieć  i admi  
n .s t r owac  . operować.  x  Q . of icf | .

i t  \ aiT\ $ ^ te m iec k ic h .  1) K o r r e s p o n d e n l
H a m b u r s k ,  donos,  z Ber l i na  , że okopy  p rzedmieści a  P ra -  
g i ,  po nadzwyczajni e k rwawe j  Wa| ce p ,.7.ez Moskal i  zdo .  
by l e  z o s t a ł y ;  p r z yc zem  by ło  r a n n y c h  lub  zabi t ych 2 0 ,0 00  
ludzi .  2 )  Gazeta  r ządowa P r u s k a  zapewnia ;  Ż e R o s sy j s k i  
p u ł k  k i r a se rów  imienia xięcia Alber ta  P r u s k i e g o ,  wysz ed ł  
*^yc i gz k i  z walki dnia  25 ,  z ab rawszy  dwa dzi a ł a  Po l ak om 
\  s t t 0 ten sam p u ł k  k i r a se r ów ,  k tó r en  jak w i a d o m o , n a ­
si  ̂ w pień w y k ł u l i  i w y rą b a l i ,  tak dalece że tylko 15— 20  

dłSep ° "  oc -*lał°).  3)  T aż  sama;  Że w b i t n i e  dnia 19 
P°  lfl8$ j Wojsko Ros sy j sk . e  pU e  boju o t r z y m a ł o .

4 )  T aż  S.itna: żc w dn iu  25  z. m.  Rnss j an ie  tylko 500 0  
ludzi s t raci l i ,  Polacy zaś be* porównania  więre j .  5)  Ga* 
zeta Be r l iń ska  I ł a u d eg o ,  r edakc j i  pana S.  II. S p i k e r ;  że 
do Szląska tak wiele uc i eka  Po laków,  iż tam zaczynaj ą  się 
ohan i ać ,  »by z powodu t ego  po mnożen i a  l udno śc i ,  g łód  
się nie pokaza ł .  6 )  Taż  gazeta:  że przed  uciskiem wła d z  
r e w o l u cy jn y ch ,  Po l acy  Uciekają w t - k mnogiej  l ic zbie ,  iż 
z niej  u tw o rz y ł  się l . n d s i u r m ,  k tó r y  pomiędzy  bagnami  
w lasach pod Częs tochową  , ob ronn y  z a ł o ż y ł  obóz.  7) 4  aż 
gazeta:  Ze  Polacy obchodzą  -ię dol i ize  z j eńc am i  Rossyj* 
sk i emi ,  z obawy i os t rożnośc i  p r ze d  Moska lami ,  k tó rych  
zwycięs two,  p r zewidu j ą .  (W i d a ć  że autor  n ie  zua ani Pola* 
ków ani Moskal i . )  8J T aż  gazeta: Że D wern i ck i  o d e b r a ł  
Kreu t zowi  t y lko  2 a r m a t y ,  a Ro^sy jsk i  p o d ju i ł ko w n i k  
Rutowski  ( Bulowic* k tó r y  by ł  wzięty do n i e w o l i ) ,  p o b i ł  
Dwern i ck i eg o  ubiwszy mu 4<i0  ludzi .
 F e ld m a r s z a ł e k  h r .  Dyb i cz  Z a b a łk a ń s k i  o dd a ł  nam puf*
koivnika Sp ędowsk i ego  , n ie  żądając n ikogo  w z a m i a n ,  i 
z. o świadczeni em : że chę tn i e  go odsć ł a  , ażeby z powodu 
giężkiej  rany j aką  o d n i ó s ł ,  s t ar ann ie jsze j  ku rac j i  m ó g ł  
doznawać w Warszawie .  Pu łk o w n ik  Spędowsk i  m i a ł  zgru* 
cho taną  n o g ę ,  k tó i e j  a m p u t a c j ę ,  ch i ru rgowie  RoSsyjscy 
szczęś l iwie dokonal i .  J e n e r a ł  G e i s m a r  za jmowa ł  się szcze* 
gólniej  losem r a n n e g o ,  z l ud zkośc i ą  i up r ze jm ośc i ą ,  k tór a  
mu naszą wdzięczność  i s zacunek  jedna .  W in n i ś m y  ją t ak ­
że i nacze l nemu  wodzowi1 wojsk k tó r e  z nami  w a l cz ą ,  i b ę ­
dzi emy n i e om yln i e  szukać  sposobnośc i  b r a t e r s k i eg o  wywza* 
j em n ic h i a .  Wa lczmy  z s o b ą ,  gdy tak j u ż  p o d ł o ,  a le  
b ądź my  lu d źm i  i ch rześc i j anami  , s ł owem  po s t ęp u j m y  
w duchu  p r aw dz iw ie  ry c e r s k im .
—  Pozawczo ra j  o godz in i e  12 w p o ł u d u i e  od by ł o  się wy­
ko nan i e  wy rok u  p r z ez  powieszen ie  na s zub i en i cy  To masza  
Borkowsk i ego  , syna  s t elmacha ze wsi Sob i cń  wojewódz­
twa Pod l a s k i eg o  , lat 2 6  sobie  l iczącego ,. re.ligji k ato l i ­
ckie j  , w y r ok i e m  sądu wojennego  nadzwycza jnego  pod d.  
8 b .  b.  in. za szpi egostwo dla u i ep rzy jaci e l a  na ka r ę  
skaz an eg o .  Rzeczony  Borkowski  u ję ty  nag rodą  p i e n i ę ,  
żną  p r zez  m a j o r a  od k o z a k ó w ,  p r z y b y ł  do wsi  Obol’ 
województwo Mazowiecki ego gdzie  w ka rczmie  zasięgał  od 
żo łn i e r zy  o sile i po łoże n iu  wojska naszego  po t r ze bny ch  
w iadom ośc i ;  do czego tak zasądownie  jako i sądownie  
p r z y z n a ł  się.
—  W is ł a  jiuści ła ; woda  znaczni e  w e zb ra ł a  i k ry  n i e m a ł o  
się n ag ro m a dz i ł o .
—  P a n n a  G a r n e r i n  s ł awna  źcg ln rka  napowie t r zna  p r z y b y ­
ł a  do W a r s z a w y  ze swoim ojcein.

Wiadomości Zagraniczne.
N I D E R L A N D Y . —  Z B r u x e l l i  d . 2 6  lut.  Na po s i ed z en iu  
kon g re su  d. 2 4  b. in. ob rany  został  p r zez  k o n g r e s  n a ro d o w y  
wi r l k^  w iększośc i ą  g ło sów,  E razm Ludv\ ik ba r o n  fcurJet  dc 
C bo k i e r  r e j e u l e m  król es twa ,  i p r ze z  p r e z yd u j ą ce g o  j ako 
taki  og ło szony  został ;  dnia  wczoraj szego  na s t ąp i ł a  u r o ­
czysta tegoż  i ns t a l ac j a ,  poczem c z ł o n k o w i e  r ządu  t y m ­
czasowego ,  wydali  od ezwę ,  uwiada mi a j ą c  o u s t an iu  ich 
władzy .  P r e * e se,n ko n g re s u  ob ran o  większością  122 p r z e ­
ciw 8  g ł o s o m ,  P»na Ge r l a ch e .
  D z i e n n i k  An tw e rp sk i  zawiera  o n i eog ło szonyn i  dot ąd

I p ro tok o l e  z duia 27 co na s t ępu j e ;  wPomimo n i e i n t e r w en *
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eji F ranc j i  udzi e l i ł  w lej chwil i  lord P on so n b y  komi t e towi  
d V pl oma tycz n -u 111 u p r o t o k u ł  z .J n i n 27 stycznia,  o podzia l e  
d ł u g u .  Konfer enc ja  oświadcz*.  j a w n ie ,  że p r z y j m u j e  t r a ­
k t a ty  * r ok u  1815 za zasadę ;  Że d ł u g i ,  bez wzgl ędu na 
ich począ tek ,  u w d a  «  ogólności ,  i że przy ma jącym nss łą-  
p ić  podzi a l e ,  ogląda sig j edyn ie  na ź ród ł a  f inansowe Bel .  
gji  i Ho l aod j i ,  za podsUvi g podz i a łu  p r zy jm u j e  w p r z e c i ę ­
ciu su m m ę  s t a łych  i n ies ta łych  podatków i c e ł , k t ó r e  w i a ­
tach 1827 ,  1828 i 1 8 2 9 ,  do kass państwa w p ł y n ę ł y  ; na ­
s t ę p n i e  wk łada  na 7 prowinci j  , k t ó r e  Be lg jum tworzyć  
znają , wy p ł a t ę  f i ,  a na Ho land ję  w y p ł a t ę  -Jf części  d ł u ­
gu .  w  nagrodę  mają Be Igi jeżyków ie mieć udzi a ł  w handlu 
■/. osadami  dopóty  , dopóki  je k ró l  ł lolandj i  posiadać b ę ­
dzi e  ; j e d n a k i e  winni  będą  p r zy k ł ad ać  się do kosztów o- 
b ro n y .  S e k  w cst raeja własności  i włości  k ró l ewski ch  ma 
byc  z n i e s io ną ,  i królowi  p r zywróc one  z u p e ł n e  ich pos i a ­
dan ie .  Likwidacj a pomiędzy  Belgj ą a Hyhindją  ma się od- 
być  w H a d z e ;  n im atoli do niej  p r z y j d z i e ,  obowiązaną  jest  
Bcigj a sk ł adać  tymczasowie udz i a ł  swój w prowizjach od 

Po r t  An twe rpsk i  będz ie  na p r z ys z ło ść  l a l ko  p o r t em  
kup i e c k i m .  Ca ł a  m a r y na rk a  ma należeć do ł lolandj i .  p o .  
n i e w aż pe ł n om o cn ic y  uważa ją  dzi e ło  pokoju za ukończo ­
n e ,  p r ze t o  d e k r e t u j ą ,  aby uchwa ły  wszystkich  p ro to ku -  
ł ó w ,  po łączone  w j o d u j  c a ł o ś ć ,  tw orz y ł y  j ednos t a jny  s ze ­
r e g  a r t y k u ł ó w  pod t y t u ł e m :  »Z a sa d y  oddzielenia  B e lg /i  
od ł lo la n d ji . «

R O S S J A .  —  Rapor t  naczelnego wodza wojska czynnego ,  
da towany w lywaterze g łówne j  Wysok iego  Mazowieck i ego ,  
dnia  26  stycznia ( *) .

» K orp usy  1 i 6 p i e c h o t y ,  k o rp u s  g r cna d j o ró w ,  k o r p u s y
3 i 5 jazdy r ezerwowe j  i odd z i a ł  gwardj i ,  s tanowiąc część  
wojska p r zeznaczonego  do dz i a ł ań  pr zec iw b u n to w n ik o m ,  
p o ł ą c z y ły  się oko ło  20  s tycznia  na g ran icach  zachodnich 
pańs twa .  Wszys tko  to wojsko s k ł a d a  się ze 100 b. tal ijo- 
nów p i echoty,  135 s zwadronów jazdy,  z 396  dz ia ł  m ty lery i 
i 11 pu łk ów  kozack ich .  Beszta  s i ł  n a l eżących do wojska 
cz yn ne go ,  jest jeszcze w mar szu  dla udania  się na miejsce  
swojego p r zeznaczeni a .

Chcąc  ko rzys t ać  ze s rodkow k ra j u ,  dla zapewnieni a
0 ile być może p r zys z ł e j  żywnośc i  wojsku w samem k r ó ­
les twie Po l sk i em,  za jmując  na raz wie lką  roz l egłość  kra ju
1 s tosując się do na jwyższe j  woli w. c. mci ,  pos t anowi ł em 
rozpocząć  bezpo ś r edn io  dzia ł ania  wo jenne i wnijść ze wszy,- 
S tk i em wo jsk iem cno jem w to k ró l es two .  Po ruszen i ą  te u- 
sku t e cz n i o ne  zost a ły  na różnych  punk tach  i tak w yr ac ho ­
wane  , że 80 ,0 0 0  l udz i  mog ło  się zawsze po ł ączyć  w p r z e ­
c i ągu 20 g o d z i n ,  i uder zyć  na b un t ow n ik ów  s t a no wc zo ,  
jeźl i  odważą się stoczyć b i twę.  K o r p u s  j ene r a ł a  xięcia 
Czachowski ego wszedł  dnia 24  s tycznia  w kró le stwo Pol ­
sk ie  p r ze z  K o w n o ,  k i l kom a  e s z e l o n a m i ,  l icząc 18 bal*.  
Ijonow g r e n a d j e r ó w , 4  s zw ad ro ny  jazdy , 60  d z i a ł  i pu łk

i- ^t?  ^>,,.stunowiliśmy nie umieszczać wcale rapportów Rossvj- 
skich, i ula lego opóźniliśmy się nieco z podaniem niniejszego. 
Z m i e n i a m y  atoli pierwiastkow y nasz zam ia r , a dając z kolei na- 
3 tęp nr, na poznićj wszystkie inne, w miarą jak nas dochodzić bą- 
bą,  udz'ei.ic nie omieszkamy, podając tym sposobem czytelni­
kom la. j -> sposolmos,, porównywania rapportów Rossyjskich z 
Polskiemi i dokładniejszego ich oceniona.  , Piz.  R.)

k o z a k o w ,  „ląc d rogą  K e lw s r y j sk ą  ku Augustowowi .  J e ­
ner a ł  majo r  Man de r s t e rn  p r z e s z e d ł  g ran icę  n i eda l eko  Gro -  
, ’ * 5 b aUl jons .n i  p i e c h o t y ,  2 ma szwa-

drolls, : , !  j azdy,  l i m *  dz i a ł a m i  i p u ł k i e m  kozaków,  dążąc  
wpros t  ku Augus towowi ;  j e n e r a ł  ad ju t an t  baron  Ge i s i na r  
p r z e s z e d ł  g ran i cę  pod Włodawą  z . 4 1 m a  szwadronami  j a ­
z d y , 24ma dz i a ł ami  i dwom* p u ł k a m i  k o z a k ó w ,  idąc ku  
S i ed l c om ;  j e n e r a ł  poruczn ik  ba ron  K re u t z  pod  Uści ł u-  
g .em z 2 4 ma szwadronami  ja zdy ,  2 -lma dz i a ł -m i  i p u ł k i e m  
kozakow,  w k i e r u n k u  ku Lu b l i n owi ;  nakon iec  p u ł k o w n ik  
A nr ep  z p u ł k i e m  kozaków i oddzi a ł em u ł anó w pod  Brze-  
śc i em L i t e w sk i m ,  zmier za j ąc  ku Sied lcom.  Od dz i a ł  t en 
p r zeznaczony b y ł  u t r zymywać  związki  j e n e r a ł a  adjutonta  
baron* G e i s m a r  z g łó wn ymi  s i lami  w o j sk a ,  k tó r e  p r ze .  
s/ . ly g r an i c ę  naza ju t rz  dnia 15 s t yczn i a ,  mianowicie:  k o r ­
pus j e ne r a ł a  h r .  Pahlen .  z łożony  z 21 baUljonQw piechoty,  
l b  s zwadronów j a z d y ,  72  dz i a ł  i dwóch p u łk ó w  koz ak ów ,  
w dwóch pu nk t a c h  w T y ko c i n i e  i Ze l t kach  , zmie r za j ąc  
ku Zawodom i dalej  ku R u tk om  j k o rp u s  j e n e r a ł a  barona  
Bo sen , z ł ożony  z 26 balal jonów p iecho ty ,  2 4  s zwadronów 
j a z d y ,  120 d z i a ł  [i 2 ch p u łk ów  k oz ack i c h ,  p r z e s z e d ł  na 
dwóch punkt ach  w Su ra szu  i P ią tkowie ,  i uda ł  się p r z e z  
S o k o ły  ku  Wysok i emu  M az o w ie ck i em u ,  z tym k o rp u s e m  
sz ł a g łówna kwa te ra  w o j sk a ,  pod za s ło ną  batal jonu p i e ­
choty,  s zwad ronu  j a zdy  i p u ł k u  kozaków.  K o rp u s  j e ne r a ł*  
h r .  Wi t ta  z 4  batal jono w p i echo ty ,  48 s zwadronów j az dy  
i 48  d z i a ł ,  p r z e s z e d ł  w Ciechanówicach i G r a n n e m  i u l  
d a ł  s ię ku Nurowi  i S t e r dyn owi  ; nakoni ec  r eze rw a  w o j .  
s k a ,  22 bata l jony p i e ch o ty ,  12 s zwad ronów j azdy  i 36 
d z i a ł ,  p r z e s z ł a  g r a n i c ę  po < t  S i i r a w c m  d n i a  2 5  i 2 6  z m i e ­
rzając ku  S o ko ło m  pod dow ódz twem j ego cesa rzewiczo -  
wskiej  mości.

Mia ł em sposobnosc  p r ze k on ać  się sam i z r ap p o r tu  
j e n e r a ł ó w  x i j c i n  Szacbowski ego,  h r .  Hahlena  , b arona  R o ­
s e n ,  hr .  Wit ts  i j e n e r a ł a  majora  Mander . sterna  , że p r zy  
wnijsciu wojska naszego w król es two P o l s k i e ,  mie szkańcy 
pr zy jmowal i  ich wszędzi e  z r a d o ś c i ą ,  wychodzi l i  na pi-ee- 
ciw nich z chi chem i solą,  a duchowieńs two  * k i n j t l i i n i ;  
dawali  wojsku wszel aką  żyw no ść ,  k tó re j  c z ę ś ć  p łacono  go-  
l o w iz n ą ,  a d ru g ą  dos t a rczano  za r e k w i z y c j ą ,  na k tó r ą  wy .  
dawano bony  , tok , że zau fan i e  wza jemne  p r z yw róc one  
zostało między  mie szkańcam i  i w o j s k i e m ,  i podobną  jes t  
do w i a r y ,  że coraz  się więcej ustali.

N igdz i e  n i e  odk ry to  jeszcze  znacznych  si ł  b u n t ow n i ­
ków, j edno o ddz i a ł y  nieznaczne ; p rzy  spo tk an iu  się z n i ­
mi z ab rano ośmiu oficerów i k i lku  żo łn i e r z y .

P o d ł ug  wszystkich w iad o mo śc i , k tó r e  nas d o s z ł y ,  g ł ó ­
wne s i ły  bun town ików zb i e r a j ą  się pod K . ł u s z y  nem,  J a .  
d o w e m ,  S e r o c k i e m ,  P u ł t u s k i e m ,  mając swoje  p r ze dn i e  
s t ra że  w Siedlcach i O s t ro ł ę ce .

Kończąc  ten r a p p o r t ,  mam sobie za obowiązek  dodsć ,  
że po n i ez m ie r n i e  u t r ud za j ący m pochodzie  p r z ez  ostatnie 
pięć dn i ,  po wielkich śni egach ,  w o j s k o ,  k tó r e ś  wasza ces.  
mość  r a c z y ł  mi p o r u c z y ć ,  po s t ęp u j e  z odwagą sobie w ł a ­
ściwą i w moc nem p r z e k o n a n i u ,  że się nic n ie  o p r ze  zwy-  
c i ęż k i emu  wojsku waszej ces.  mośc i . «

I V  D R U K A R N I  ( IA Ł Ę Z O /V S  K IEG O  I  K O M P . P R Z Y  U L IC Y  Ż A B IE J  K r. 472 .


